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Innego efektu ona nie miała. e, 

W ścisłym związku z przesileniem pozo- 
staje inna depesza Z Budapesztu, a dotycząca 
audjencji kilku magnatów u cesarza. Do jakiego 
stronnictwa ci magnaci należą, tego telegram nie 
mówi. Szkoda. Możebyśmy w tym wypadku 
mieli jakiś punkt oparcia do skontrolowania dal- 
szej trec.: depeszy, a dotyczącej tego, © czem 
właściwie na owem posłuchaniu mówiono. Obie 
wersje zarówno pism liberalnych, według który ch 
cesarz wyraził życzenie uchwałenia reform ko- 
ścielno politycznych, jakoteż pism  konserwaty- 
wnych, według których cesarz miał z naciskiem 
zaznaczyć, iż nie myśli wpływać na niczyje 
przekonanie, mają za sobą cechy prawdopodo- 
bieństwa. Że bowiem cesarz życzy sobie uchwa- 
lenia reform, temu dał wyraz ponownem powo” 
łaniem do steru Wekerlego i Szilagy! ego, że 
zak nie chce bezpośrednio i wprost wpływać na 
przekonanie magnatów, a raczej na zmianę ich 
zapatrywań, tego dowodem ściśle konstytucyjne 
stanowisko, zajmowane dotychczas przez mo- 
narchę. i 

Zdaje nam się jednak, że pisma konserwa- 
tywne przecież, głównie dla dodania sobie ani- 
muszu, z taką stanowczością utrzymują, że cesarz 
każdemu pozostawia swobodę przekonania. Ta 
może być prawdą, ale © to nie chodzi | SR 
kwestji stawiać nie możne. ©hodzi przedewszy- 
stkiem o to, ozy cesarz życzy sobie uchwalenia 
projektów rządowych, dotyczących reform ko- 
ścielno-politycznych ? W tej mierze ostatnie wia- 
domości z Budapesztu nowy, a znaczący przy- 
niosły dzisiaj szczegół. Cesarz mianował trzech 
nowych dożywotuich członków izby magnatów. 
Nie ulega chyba wątpliwości, że ci now! magnaci, 
to sami zwolennicy reform kościelnych. Jeżeli 
sobie przypomniemy, że przed wybuchem prze- 
silenia Wekerle domagał się takiej nominacji, 
że ona była jedną z osławionych gwarancyj, 
przezeń żądanych, w takim razie zrozumiemy, 
że cesarz bardzo wyrażnie dał do zrozumienia 
swcją wolę: — chyba, że nowi magnaci są prze” 
ciwnikami ślubów cywilnych. Takiej złośliwości 
trudno się jednak spodziewać. 

Ponieważ teraz się tyle mówi o przesile- 
niach więc i Półwysep Skandynawski gotów 
mi-o swoje przesilenie. Chodzi mianowicie o spór 
PO Glenn] 
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Przechadzki: po wystawie 


Idziemy więc na wystawę : my t.j. ja iTy, 
szanowny czytelniku, którego nprzejmie zapraszam 
do tego spacęru. Nie będzie on forsownym, ani 
pedantycznyw: pójdziemy powoli, nie spiesząc się 
i nie trzymając Ściśle placu wystawy. Rozmowa 
też nasza nie będzio poważnym dyalogiem na te- 
mat rozwoju, lub znaczenia różnych gałęzi prze- 
mysłu i sztuki — mówić będziemy, jak dwaj 
przeciętni osobnicy, którzy dumni z krajowej na- 
szej wystawy, ciekawi są zobaczyć wszystko, co 
godne uwagi. 

Nie obawiaj się również mój ewentualny to- 
warzyszu, * że za długo będę cię trzymał w je- 
dnym lub drugim pawiłonie! Będę pamiętał o 
tem, że człowiek nie tylko wzrokiem i słowem, 
ale też i jadłem a napojem żyje. Wprowadzę Cię 
więc i do jadłodajni i do hal piwnych i do 
cukierni — a nawet nie będę miał nic przeciw 
temu, jeżeli z rąk jakiej pięknej Elli lub Stelli 
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Zakład drohowyski. 


Zakład drowyski, należący do fundacji śp. 
Stanisława hr. Skarbka, spotkał się — jak wia- 
domo — na ostatniej sesji sejmowej z dość uje- 
mną krytyką. 

Jeszcze w kwietniu b. r. wezwał Wydział 
krajowy radę administracyjną fundacji, aby za- 
raz po wprowadzeniu nowego dyrektora zakładu 
drohowyskiego w urzędowanie, zajęła się ener- 
gicznie sprawą reorganizacji szkół, istniejącyć. 
w tym zakładzie, stosując się w tym względzie 
do wskazówek i uwag,, zawartych w sprawozda- 
niach inspektorów szkolnych krajowych z lustra- 
cji, odbytej w jesieni 1898 roku ı w reskryptach 
rady szkolnej krajowej, opartych na tych sprawo- 
zdaniach. 

Obecnie, gdy nowomianowany dyrektor za- 
kładu został już wprowadzony w urzędowanie, 
Wydział krajowy przypomniał radzie administra- 
cyjnej fundacji swe powyższe wezwanie, a 
w szczególności polecił jej: 

a) Co do szkół ludowych — przepro- 
wadzić reorganizację w kierunkach, wskazanych 
przez radę szkolną krajową, potrzebne w tym 
celu zarządzenia wydać bezzwłocznie, a rzecz 
całą tak poprowadzić, iżby szkoły ludowe, w za- 
"łauzie istniejące już z początkiem nowego roku 
szkolnego 1894/5 pod względem swej organizacji 
i całego urządzenia odpowiadały w zupełności 
równorzędnym szkołom publicznym. Ze względu 
na wielką ważność tej sprawy i fatalne dla za 
kładu następstwa, jakieby wszelkie dalsze odwle- 
kanie tej reformy za sobą pociągnąć musiało, 
domagał się Wydział krajowy od rady admini- 
stracyjnej fundacji, względnie od jej przewodni- 
czącego stanowczego zapewnienia, że organizacja 
ta kciśle w oznaczonym terminie przeprowadzoną 
zostanie. 

b) Co do nauki rzemiosł w zakładzie, 
która w dzisiejszym swym ustroju wykazuje 
wielorakie i bardzo znaczne wady i niedostatki, 
wymienione szczegółowo w sprawozdaniu inspe- 
ktora szkolnego p. Frankego— Wydział krajowy 
wezwał radę administracyjną fundacji, aby spra: 
wę gruntownej reformy tej nauki wzięła pod swą 
rozwagę i projekt reformy, wypracowany z u- 
względnieniem uwag i wskazówek, zawartych 


nadradca ma dur wybornej argumentacji. Kon- 
duktor lżej oddecha, wagon jedzie pod górę. 

Stajemy u bram królestwa pracy p. Mar- 
chwiekiego. Zębate koło po dwakroć znaczy 
obrót i jesteśmy na miejscu... 4 va 

Cóż to Panu? Czyś się zmęczył i tak silnie 
wdychasz powietrze, że buzia tak szeroko 
otwarta ? 

Nie! Aha! to wyraz zdumienia. Masz Pan 
zupełną słuszność i my, którzy widzieliśmy wy- 
stawę powstającą i rosnącą, w dniu otwarcią nie 
inne mieliśmy miny, nie mogąc się oprzeć zdu- 
mienin. 

Sliczne! Wspaniałe! mówisz Pan. Tak isto- 
tnie śliczne i wspaniałe, a nadewszystko pełne 
smaku i elegancji. Ale i wartość wewnętrzna 
odpowiada zupełnie tej pięknej szacie. Zobaczysz 
Pan. 

Spacerować będziemy jednak później, teraz 
przy pełnem świetle obaczmy, co będzie można. 

Spojrzyj pan na lewo i prawo: ten skromny 
pawilon z wieżyczką, to piśmiennictwo — ten 
wspaniały gmach to pałac sztuki. 

Czy przypadkowo one tu stoją! O nie! Jak 
w całem zaarunżowaniu wystawy, zobaczysz Pan 
i tu, że myśl to głęboka. Jako strażnicę, posta: 
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tności. Szczególniejszą uwagę ściąga na siebie , Bzą firmą księgarską. Wielkiej ruchliwości dowo- 


jemnie, iż o tem mogę już donieść jako o fakcie 
spełnionym. Na początku lutego b. T. synod po- 
stanowił założyć we wsi Sopodkinie, gubernji 
suwalskiej, augustowskiego powiatu klasztor 
prawosławny żeński. Klasztor ten otrzyma tę 
ziemię i budynki, które w rokn 1890 zabrał 
skarb kościołowi i klasztorowi katolickiemu w 
Teolinie. kiedyś tam założonych w tej odwie- 
cznie (?) rosyjskiej i prawosławnej miejscowości 
w, celu spolaczenia i okątoliczenia miejscowych 
mieszkańców. Pod wpływem prowadzonej ja- 
wnie wobec władzy administracyjnej poisko- 
katolickiej propagandy, jak również pod wpły- 
wem ekonomicznego ucisku polskiego pana nad 
rosyjskim włościaninem, nasza suwalska da- 
wniej angustowska gubernja, szybko traciła 
swój rosyjski i prawosławny charakter w tych 
miejscowościach i powiatach, gdzie jeszcze oca- 
lało prawosławie od poprzedniego ucisku, którego 
doświadczali na sobie Rosjanie w czasie pano- 
wania „Rzeczypospolitej“, a następnie utworzo- 
nego za wolą(?) Rosji na kongresie wiedeńskim 
„Królestwa Polskiego“ w latach 1815 do 1831 
roku. Szczególnie szybko zanikały prawosławie 
i anja (?) w gubernji suwalskiej w miejscowo- 
ściach nad granicą praaky, t. j. tam, gdzie po- 
siadanie rdzennie rosyjskiego żywiału jest nader 
pożądanem. 

połowie bieżącego stulecia nawracano 
prawosławnych gwałtownie w powiatach wołko- 
wyskim, suwalskim i innych już nie pojedyńczo, 
lecz całemi parafjami. I tak w roku 1858 w 
powiecie wołkowyskim przyjęło odrazu stu pra- 
wosławnych katolicyzm, a w dziele tem przyj- 
mowali udział prócz polskiego duchowieństwa i 
polskich obywateli także czynownicy z ówcze- 
snego czasu. Nawracanie odbywało się pospie- 
sznie, ale mimo wszystkich wysiłków księży, 
panów i urzędników, nie udawało się zawsze 
zmienić Rosjan na Polaków-katolików. Do tej 
pory jeszcze wśród katolickiej ludności wiektó- 
rych powiatów, jak n. p. augustowskiego i sej- 
neńskiego znajdują się mieszkańcy, którzy uzna- 
jąc się za katolików, uważają Się jednocześnie 
za russkich i mówią po russku, opowiadając jako 
podanie, że ich  pradziadowie, dziadowie lub 
ojcowie byli prawosławnymi lub unitami. Czy 
długo jeszcze trzymać SIĘ będą te ostatki 


tablica, przedstawiająca rozwój piśmiennictwa 
go w ciągu wieku bo od 1794—1893 ro- 

u. Upracowaną jest według prac bibljografi- 
cznych K. Estreichera, a wykazuje dorobek nasz 
literacki z owego czasu w cyfrze 51.410 dzieł. 


| Z tego 6.049 wypada na Czas do r. 1814, reszta 


na okres po napoleoński. Oprócz tego znajdnie- 
my tu nader ciekawe kartograficzne zestawienia 
z dziedziny antropologji, archeologji, etnologji i 
fizjografji, nie mniej też wspaniałe wydawnictwa 
Akademji umiejętności, które znane są w nauko- 
wym świecie. 

Obok Akademji rozlokowano cenniki i ka- 
talogi krakowskiej spółki wydawniczej, której 
dzieła mieszczą się w osobnej gablotce. W dal- 
szym ciągu stoją obok ściany wydawnictwa lu- 
dowe, które z natury rzeczy zajmują nas w wy- 
sokim stopniu. Ruch na tem polu jest już dziś 
wcale znaczny, a choć w mm bie przodujemy 
innym, to jednak wiele już postąpiliśmy. Znaj- 
dujemy tu wydawnietwa : Macierzy polskiej, Tow. 
im. Staszyca, Wyd. dziełek ludowych we Lwo 
wie, Drukarni ludowej, Foltyna, Spółki wyda- 
wniczej, Kubaczka i Langa (z Białej), Udzieli i 
Pallana, Józefa Pisza, Promyka, Tow. bł. Jana 
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rzyć klasztor męski w gubernji grodzieńskiej. 

Osławiona „zgoda“ z Watykanem wobec te- 
go w jakiemś dziwnem przedstawia się świetle. 
W teorji dyplomatycznej mamy co innego, pra- 
ktyka admimstracyjna działa po swojemn bez 
zmiany. 


Syk węża. 

Hamburger Nachrichten — organ, jak wia- 
domo, Bismarka — wypuściły znowu rakietę: 
artykuł na temat polityki polskiej. Na początkn 
spotykamy zapewnienie, że z pośród wszystkich 
zarządzeń nowego kursu, najgroźniejszym jest 
zwrot w kierunku polityki polskiej. Narodowa 
polska propaganda stała się znacznie, niż da- 
wniej, intenzywniejszą, a to dzięki duchowieństwu. 
Niebezpieczeństwo poważne — zdaniem Hamb. 
Nachr. — zagraża pruskiemu terytorjam. Tajony, 
lecz niewątpliwy cel wszystkich działań polskich 
— wskrzeszenie królestwa polskiego — co jedy- 
nie za pomocą wojny stać się może, jest powo- 
dem, że Polacy skrycie a nieustannie intrygują, 
gromadząc i przysposabiając materjały wybu- 
chowe, by przy sposobności pokój europejski 
wysadzić w powietrze. 

„Arcybiskup Stablewski — cj tujemy. dosto- 
wnie — w toruńskiej mowie przed trzema laty 
jawnie wypowiedział, że, w razie wybuchu wojny, 
będzie rzeczą Polaków, zastanowić się, po której 
stronie wypada im stanąć.“ 

Berl. Bórsen-Courier zauważa, iż kto chce 
poznać, jakiemi sposobami argumentacji szermie- 
rzują Hamb. Naehra niech porówna owe słowa, 
wypowiedziane przez ks. Stablewskiego, gdy Je- 
szcze nie był arcybiskupem, ze słowami, które 
tenże kapłan wypowiedział na toruńskim zje- 
żdzie katolików (sprawozdania str. 176), a wedle 
których sama „historja wskazuje Polakom miej- 
sce, jakie zająć im wypada w razie starcia Za- 
chodu ze Wschodem.“ 

Ale Hamb. Nachr. cytat ów podały, ponie- 
waż w przeciwnym razie nie byłoby podstaw do 
dalszej ich dedukcji. Oto bowiem, co czytamy: 
„Jaki wpływ wywrzeć może terażniejsza poli- 
tyka na politykę zagraniczną, to staje się ja- 
snem, jeśli uwzględnimy nic od dzisiaj datującą 
drażliwość polityki rosyjskiej w kwestji polskiej. 


i Zadurowicza. Wydawnictwa jej dochodzą pię- 
knej cyfry. Jednem z ostatnich jest wydanie 
„Racławie*. Jest to ośm pięknych kartonów we- 
dług rysunku Styki i Kossaka, z obrazu w pa- 
noramie. 

Prócz tego, pomicszczono tam opis bitwy 

Racławickiej i genezę panoramy. Książka ta — 
kosztująca dwie korony — stanie się jedną z naj- 
milszych pamiątek z wystawy. 
ś okażnie wystąpiły tirmy Czajkowskiego 
i Starzyka, a bogaty sk, zwłaszcza ilustrowa- 
nych wydawnictw, dała księgarnia Altenbergo- 
wej. Obok tych firm znajduje się jeszcze księ- 
garnia polska i księgarnia Pordesa. ` 

Krakowscy księgarze reprezentowani są bar- 
dzo skąpo, natomiast poznańscy i warszawscy 
nadesłali dosyć okazów, zwłaszcza z zakresu 
literatury dla dzieci. Wśród nakładców nie na- 
leży pominąć Tow. misyjnego, które widocznie 


koła rosyjskie i jaka nietylko nie słabła, lecz 
owszem wzrastała ustawicznie. Hypotezę, że 
Niemcy zaostrzenie swych stosunków z Rosją, 
jakie wynikło skutkiem ustąpienia ks. Bismarcka, 
opłaciły traktatem handlowym, wstawić należy 
wyłącznie na rachunek amb. Nachr., a nie 
F'riedrichsruhe. W Friedrichsruhe bowiem — po- 
inijając już wymagania prawdy historycznej, nie 
zawsze roztrząsającej przy pisaniu pamiętników 
dyplomatycznych, — wstydzonoby się niepojętej 
naiwności, jakiej wybitne przecie cechy noBi 
twierdzenie, iż drażliwość polityki 
specjalnie tn puncto kwestji polskiej dałaby się 
uśmierzyć konwencją cłową. 

Gdy zaś już mowa o traktacie handlowym, 
to ponownie podnieść należy, iż jak akta wyka- 
zują, książę Bismarck latami całemi napróżno 
starał się o doprowadzenia do skutku traktatu ta- 
kiego z Rosją, że przy tem także zamierzał 
wprowadzić zniżkę cła od zboża, co istotnie tra- 
ktat zawarty wprowadził. Jeśli w związku rolni- 
ków zapewniają, że ks. Bismarck pragnąłby mo- 
że traktatn z Rosją, ale nigdy takiego tra: 
ktatu, jaki od kilku miesięcy istnieje— to twier- 
dzenie owe opiera się na kompletnej nieznajo: 
mości stosunków i pozostaje w rażącej sprze- 
czności z prawdą. Ponieważ ks. Bismarck nie dos 
prowadził de zawarcia traktatu handlowego z Ro- 
sją, więc oczywista, trudno wiedzieć, które z u 
stanowionych pozycyj cłowych byłyby znalazły 
aprobatę ; ale tę pozycję, która rolnikom najbar- 
dziej leży na sercu, pozycję ceł zbożowych chciał 
książę unormować na 3 marki, podczas kiedy 
obecnie unormowano ją w wysokości 3'50 ma- 
rek. Podwyższenie ceł zbożowych z roku 1887 
z trzech na pięć marek, było jedynie rodzajem 
targu ks. Bismarcka z Rosją. 

Ks. Bismarck żywi wobec Polaków niepo- 
konaną idjosynkrazję i to od lat dawnych. Ta 
idjosynkrazja była powodem, że książę chętnie 
radby był przysługiwać się Rosji i to w sposób 
tak gorliwy, że w szczerość owych przysług nie 
chciała Rosja uwierzyć. Podczas ostatniego po- 
wstania polskiego, pozwolił książę Bismarck ros 
syjskim żołnierzom ścigać powstańców na tery- 
torjum prnskiem wzdłuż całej granicy, a w 21 
lat później zawarł książę w Skierniewicach 
imieniem Prus układ ekstradycyjny, którego je- 


ezników, a na ścianie rozwiesił Śmigusa z Ral- 
; Ć A i 
dzi nowa, ale znana już firma Jakubowskiego į 


sambaumami. 

Trzeci pokój — to wystawa dzienników pol- 
skich, ułożona bardzo starannie przez p. Hara- 
symowicza. — Główną ścianę zdobią portrety 
Niemcewicza i Kraszewwskicgo: w tym 
też pokoju znajdują się nader zajmujące pa- 
miątki po A. Gillerze, Buszczyńskiin i Duchiń- 
skim. Na odnośnych gablotkach umieszczono 
ich biusty. 

Tuż obok wystawy  fotograłów-amatorów, 
wcale udatnej — wchodzimy na pierwsze piętro. 
Tu panuje fotografja i introligatorstwo Sliczne są 
fotografje hr. B. Tyszkiewicza, amatora, który 
dotrzymuje miejsca najtęższym fotografom zawodo- 
wym. Ładue są fotografije Tłoczewskiego z War- 


| szawy, Bahrymowicza z Czerniowiec, Jurkiewicza 


rozwija wielką działalność. Zajmujące wydawni- | 


ctwa przysłało muzeum miejskie i muzeum Dzie- 
duszyckich. 

W drugim pokoju wzrok nasz zatrzymuje 
się przedewszystkiem na wystawie fotografij p. 


z Kołomyi i Strzeleckiego z Czortkowa. 

Piękny zbiór swych prac dał p. Trze 
meski, który w sprawic rozwoju tej gałęzi 
sztuki u nas niemałe położył zasługi. Efekto- 
wny zbiór dał p. Mazur, a p. Popiel wystawił 
zbiór fotografij radnych iniasta Lwowa. Piękny 
zbiorek fotominiatur dał *p. Grzywiński, a p. 
Szima udatne próbki kaligraficzne. 

O ile Kraków reprezentowany jest skąpo w 
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oko, a powietrze napawa rozkoszą ? 
więc ja stosuję się do Ciebie, 
pieszy spacer byłby mi milszy. 

Chcesz Pan jechać elektryką? Dobrze, ale 
ostrzegam, że ona BIę jeszcze nie zaaklimatyzo- 
wała i miewa swoję dc at pia nie ac 
dzi pan „inspektor. 5 = zestrzegałem ! 
Piwo! oŁó btajemy. Cóż się stało £ 


chociaż 


skromny, bośmy jeszcze na dorobku literackim, za to 
pałac sztuki jest prawdziwym pałacem. Oba 
te pawilony zawierają płody ducha narodowego, 
który nie pozwala światu zapomnieć o nas, któ- 
ry dowodzi, że w kulturnem społeczeństwie, do 
jednego z pierwszych miejsc mamy prawo. 
Wejdźmyż więc do pawilonu literackiego, 
czyli, jak się urzędownie nazywa, do pawilonu 


treści religijnej dla ludu, które przedstawiają się 
świetnie. Żiajmującym jest zbiór księgarza Żu- 
ckerkandla ze Złoczowa. Jego 12 centowa bi- 
bljoteka jest wyborną w swoim rodzaju i śmiało 
konkurować może ze światową bibljoteką Re- 
clama. Z prowincjonalnych wydawców dobrze 
się prezentuje firma Westa z Brodów i Pellara 
z Rzeszowa. 


Treścią jednak gablotki pociąga najbardziej 
Tow. imienia Adama Mickiewicza: znajdujemy 
tu bowiem nietylko wydawnictwa Towarzystwa, 
ale cenną i starannie dobraną bibljotekę wydań 
dawniejszych pism wieszeza. Bardzo piękną jest 
wystawa drukarni Czasu i Wł. Łozińskiego. To- 
warzystwo lekarskie nadesiało szereg swych pu- 
toż samo Towarz. prawnicze lwowskie. 


Getritza i Wierzbickiego, śmiało stają do kon- 
kurencji ozdobne oprawy pp. Jahody, Repeto- 
wskiego i Wójcika z Krakowa; z prowincjonal- 
nych introligatorów jeden tylko, a mianowicie p 
a i z Tarnopola przysłał dotychczas 

y. 
» Rzućmy Jeszcze okiem na drewniane czcionki 
Bt. Błędkowskiego z Wiednia, odznaczające się 
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Panie inspektorze — gdzie pan jesteś ? 

Ale! — otóż zjawia się w swym służbowym 
owozie niie inspektor, ale p. Łyszkowski. W je- 
ej chwili platforma się opróżnia — bo nas% 


) powierzchni 226 [”) mtr. W pier- 
wszym pokoju zastajemy p. Gubrynowicza, któ: 

zajmował się urządzeniem. Wita nas uprzejmie 
i wskazuje na Ścianę, na której już w ostatniej 
chwili zawieszono kartogramy Akademji umieję- 


które i zewnętrzną formą się odznaczają ko- 
rzystnie. m... 
Uwagi godną jest także mapa Galicji, pro- 
jektowana przez prof. Majerskiego, wykonana 
w zakładrie Przyszlaka, a wydana przez powyż- 
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i dzieł Kohna z Sambora. Bardzo ładną wystawę 
urządziły pisma dla dzieci Mały światek i Wiek 
młody. 

Humorystykę roprezentuje Śmigus, 


któ 
ozdobnej ea 


etażerce dał kilka tomów swych ro- 


się pierwsze tony. 


A 


| 


rosyjskiej ` 


2 
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dnak nie odważył się zawrzeć imieniem 
państwa całego, słusznie przewidując, że 


rajchstag nie da się pozyskać, podczas gdy 
w Prusiech dla tego traktatu zbyteczną, była 
aprobata sejmu. Być może nawet, iż zarządzi- 
wszy później wydalania rosyjskich poddanych, 
mniemał ks. Bismarck, że przypodoba się tym 
sposobem Rosji. Zapomniał on o tem, czy też 
może nie przyszło mu na myśl, że Rosja, 
jakkolwiek pała niezawodnie chęcią zemsty 
przeciw tym swym poddanym, którzy samo- 
wolnie wystąpii ze związku państwowego, 
niemniej jednak za obrazę swoją poczyta, jeśli 
nawet takich poddanych traktuje się zagranicą 
w sposób, w jaki traktował ich ks. Bismarck. 
Jeśli ks. Bismarck, począwszy ed r. 1885 ze 
szczególną gorliwością interesował się stosunkami 
w Kongresówce, to chyba nie pozostało dlań ta- 
jemnicą, że masalne wydalenia omal nie dopro- 
wadziły do konfiktu z Rosją, że na tej podsta- 
wie udało się Rosji obudzić między swymi pod- 
danymi polskimi słuszne oburzenie przeciw Niem- 
com i oburzeniu temu nadać przewagę nad 
innem. 

Ks. Bismarck, jako mąż stanu, uzyskał 
wielkie i trwałe rezultaty, lecz nie wszędzie 
miał szczęśliwą rękę. Gdzie tylko weszła w grę 
kwestja polska, opanowywała go wspomniana 
idjosynkrazja, a wówczas płatał jedno głupstwo 
po drugiem.* 

Cytujemy ten głos Berl. Bórs. Conrr. z ca- 
łem zadowoleniem. Cieszy nas niewymownie, że 
syk starego węża, zwiniętego w kłębek w swem 
nstronnem gnieździe w Friedrichsruh, spotkał 
się z odprawą nie tych, przeciw którym wy- 
szczerzał ciągle swe żądło, jeno tych właśnie, co 
sali tak długo pod jego przewodnictwem. 


ma r e 


Kniaż Męszczerskij o Bułgarach i o Stambułowie. 


Wśród rozmaitych głosów prasy rosyjskiej 
o upadku Stambułowa, warto przytoczyć 
charakterystyczne zdanie Grażdanina, występu- 
jącego polemieznie przeciwko redaktorowi Swieta 
panu Komarowowi za to, że tenże uważa usu 
nięcie Stambułowa za usługę, wyświadczoną Ro- 
sji przez księcia Ferdynauda Oto, co pisze 
Grażdanin : 

«Czyżby p. Komarow tak mało miał w so- 
bie poczucia rosyjskiego, że nie może pojąć, iż 
dla Rosji jest prostą obrazą myśl, jakoby Rosja 
potrzebowała usług jakiegoś tam Koburga, po 
tem wszystkiem, co zaszło, oraz wobec tego, że 
dla Rosji nie istnieją wcale ani Koburgi, ani 
Stambułowowie. Czyżby p. Komarow — Świeć 
był tak naiwny, iż mniemać może, że w Bał- 
garji znajduje się choć jeden człowiek inteligen- 
tny, zdolny wznieść się z głębi swego bagniska, 
w którem grzebie się i gnije, do innego uczucia, 
niż chłopskie i niewolnicze uczucie nienawiści 
do Rosji. Inteligencja bułgarska od a do £ to 
trzoda zarażonych duchowo (sic !); niech 
oni sobie żyją i kłócą się ze sobą, niech się 
mordują, niech przeżywają lata swego zgniłego 
żywota, ale niech Bóg nas strzeże, byśmy się 
mieli ich dotykać... Jest to — trzeba. przyznać 
wstrętne plemię. I gdy sobie pomyślę, żeś- 
my najzacniejszą krew naszą żołnierską przele- 
wali za plemię, gorsze od cyganów, to im bar- 
dziej oddalamy się od tej epoki wojny bułgar- 
skiej, tem większy wstyd nas ogarnia, tem wię 
ksza boleść nam dokucza.“ 

Tak pisze jeden z wybitniejszych przedsta- 
wicieli prasy rosyjskiej o bratniem plemieniu 
słowiańskiem ! 

O  Stambałowie zaś pisze Grażdanin: 

„Stambułow to wielki potwór, to bezwarunkowo 
największy szachraj, ale nie tchórz ; cała jego 
karjera dowodzi jego odwagi, śmiałości i zu- 
chwalstwa; nigdy on się nie ukrywał, nie cho- 
wał, wszędzie działał prosto i otwarcie, wystę- 
- pując wszędzie sam Jeżeli ukazywał się w oto- 
czeniu eskorty, lub z rewolwerem w kieszeni, to 
robił ‘to nie z tchórzostwa, ale z oStrożności 
praktycznej, gdyż wiedział, że się znajduje mię - 
dzy swymi, to jest między włóczęgami i rozbój- 
nikami. Gdyby był tchórzem, toby teraz uciekł 
z Sofji, gdy tymczasem został i narażając życie, 
Inb paz aa osobistą, kieruje spiskiem*. 


- KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

roda 13. czerwca. 

O godz. 5 popoł. gremjalne zwidzanie wystawy 
przez członków Tow. politechnicznego. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wystawie) 
otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. Wstęp 50 ct. 

Teatr hr. Skarbka: „Dwa dni szczęśliwe“, ko- 
medja w 4 aktach Fr. Schoenthana i G. Kadelburga. 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. 

Teatr letni: Przedstawienie magiczno-czarodziej- 
skie chevaliera Thorna. 

Czwartek 14. czerwca. 

O godz. 6 wieczorem posiedzenie rady miejskiej. 

Piątek 15. czerwca. 

O godz. 6. wieczorem. koncert muzyki 24. pp. 
w ogrodzie miejskim. 


Kalendarz. Środa (13.): 
Wachód słońca o godzinie 4. 
godzinie 7. minut 58. 


Antoniego z Padwy. 
minut 6, zachód o 


Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce. 
Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 


we czwartek, dnia 14. czerwca o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej., 

Na porządku dziennym między innemi: Podanie 
towarzystwa „Triestina Tramway“, o pozwolenie na 
ułożenie szyn i wybudowanie odnogi od ulicy Żół- 
kiewskiej ku dworcowi Podzamcze ; wybór komisji do 
przeprowadzenia rokowań 0 nabycie budynków wysta: 
wowych ; sprawa nabycia baszty saletrzanej na Wa- 
łach gubernatorskich ; wniosek w sprawie przyzwole- 
nia dodatkowego kredytu na sprawienie większej ilo- 
ści ławek w parku Kilińskiego; wynik obrąd an- 
kiety w sprawie kominiarskiej. 

Na tajnem posiedzeniu: 
dra Gerstmana, z czynności 
wej w ostatniem trzechleciu. 

Zarząd miejskiego Muzeum przemysłowego 
niniejszem oznajmia, że po dokonanej adaptaeji lo- 
kalu i zupełnem przekształceniu w układzie zbiorów, 
miejskie Muzeum przemysłowe w ratuszu z d. 10. 
bm. otwarte jest dla publiczności, a mianowicie: w 
niedziele i święta od godz. 10. do 1, wstęp w 
niedziele bezpłatny, w dnie świąteczne Za 
opłatą 20 ct. od © AI w poniedziałki zawsze za- 


Sprawozdanie p. radcy 
w radzie szkolnej krajo- 


Dg Krem orjentalny biały, 486 


1 zł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto- 
asduje twarzy naturalną białość i delikatność. 
magtanie aałkiem odświeżona i odmłodsnna 


mknięte, w inne dni tygodnia. z wyjątkiem świąt 
otwarte od godz. 9. do 3. za opłatą 20 ct. vd osoby. 
Bibljoteka muzealna otwarta dla nżytku pu- 
bliczności codziennie od godz. 11. do 3., w nie- 
dziele zaś i święta od 10. do 1.; w czasie zaś od 
2 października do końca kwietnia, rano od 11. do 1., 
a popoł od 5. do 8. 


Arcyksiążę Albrecht w czasie swego pobytu 
w Galicji na inspekcji wojskowej, gościć będzie 
w dniach 24. i 26. bm. w pałacu w Monasterzy- 
skach, gdzie dla przyjęcia dostojnego gościa czynione 
gą ogromne przygotowania. 

Podróż sztabu jeneralnego 
spekcyjna arcyksięcia Albrechta. Przybędzie on d. 18. 
bm. do Krakowa i odbędzie nazajutrz inspekcję tam- 
tejszej załogi, poczem uda się do Jarosławia, a po 
inspekcji d. 15. bm. wojsk załogi jarosławskiej, wy- 
jedzie do Lwowa. Tutaj odbędzie się dnia 16. bm. 
rewia wojsk, a w program wchodzi także zwidzenie 
wystawy krajowej, 

Dnia 17. uda się arcyksiążę do Tarnopola, do- 
kąd przybędzie o godz. pół do 10 rano. Stąd dopiero 
odbędzie się obliczona na dni dziesięć podróż sztabu 
jeneralnego. W niedzielę, dnia 17. bm. arcyksiążę 
będzie na nabożeństwie, a w poniedziałek, 18. bm. 
rozpocznie z wielkim orszakiem wojskowym pomie- 
nioną podróż. 
Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następnjące pi- 
z prośbą o umieszczenie: Podpisani posłowie 
ziomi samborskiej, zapraszają szanownych wyborców 
na zgromadzenie, celem zdania sprawy ze swoich 
czynności w Sejmie, na dzień 17. czerwca rb. go- 
dzina 3 popołudniu do sali rady powiatowej w Sam- 
borze. Stanisław hr. Tarnowski, Dr. Tadeusz 
Skałkowski. 


Śp. Marcelina ks. Czartoryska. testamentem, 
sporządzonym jeszcze przed dwoma laty, ustanowiła 
jeneralnym spadkobiercą całego pozostałego po niej 
majątku, swego syna ks. Marcelego Czartoryskiego, 
zapisując mu połowę miasta Berdyczowa (druga po- 
łowa należy de hr. Tyszkiewiczowej), dobra Znowicz 
na Wołyniu i kamienicę w Krakowie. Nadto zmarła 
księżna pozostawiła znaczniejszą sumę dla zaprowa- 
dzonyeb przez nią w dobrach podhajeckich „Służe- 
bniczez*, która ulokowaną została na hipotece Woli 
Justowskiej. Odsetki od sumy tej udzielane będą 
corocznie Służebniczkom. Kuratorem tej sumy będzie 
według woli spadkodawczyni każdoczesny biskup 
krakowski. 

Nose gwałty nad Morskiem Okiem. Z Zako- 
panego donoszą: W dniu 4. b m. miała się odbyć 
przy Morskiem Oku komisja mięszana polsko-węgier- 
ska w sprawie granicznej. Poprzychodzili różni świad- 
kowie wezwani, a przytem przybyło trochę gości nad 
czarowne jezioro. Tymczasem dnia tego rozpoczęła 
komisja swoją czynność od przedstawienia reprezen- 
tanta rządu austrjackiego p. Szkody władzom węgier- 
skim w Lewoczy, następnie miał tenże przybyć z 
węgierskim delegatem do Nowego Targu i dopiero 
stąd w kilka dni później wyruszyli obaj nad Morskie 
Oko. Zatem napróżno w poniedziałek 4. bm. pospie- 
szyli tam wezwani świadkowie do stwierdzenia gra- 
nicy między Galieją a Węgrami, ale zawsze z poły- 
tkiem dla sprawy publicznej, bo widzieli, jak to ze 
strony Węgier umieją szanować rozporządzenia wła- 
dzy. Dzierżawca schroniska Towarzystwa tatrzań- 
skiego, Sebastjan Bury, pasł swe krowy nad Mor- 
skiem Okiem, na stokach pod Mięguszowickiemi tur 
niami, a więc na obszarze, weale do sporu nie nale- 
żącym. Gdy się bydlęta wysunęły nieco na widok, 
wybiegli z koleby Towarzystwa tatrzańskiego, zro- 
bionej nad upływem wody z Czarnego Stawu do 
Morskiego Oka, strażnicy księcia Hohenlohego i za- 
jęli krowy. Następnie złapali górala, pasącego je, i 
gnali go brzegiem wschodnim, gdzie się jeszcze zja- 
wili żandarmi węgierscy, którzy rozpoczęli czynność 
urzęduwą od bicia pasterza. Na jego krzyk powycho- 
dzili ze $chroniska goście na pagórek przy ujściu 
wody z Rybiego, wśród nich było kilku adwokatów 
z Krakowa; gromadkę tę wzięli żandarmi węgierscy 
i strażnicy Huhenlohego za komisję i uląkłszy się 
jej, puścili krowy i górala, zabrawszy mu kaftan i 
serdak. Odebrane krowy z obszaru spornegu przepra- 
wili górale nasi ku schronisku, a po odbiór zabra- 
nego ubrania goście wysłali żandarina galicyjskiego, 
sprowadzonego z ich strażnicy, ktory potrafił wydo- 
być z rąk Węgrów zabrany serdak i kaftun. Takie 
to stosunki panują ciągle w Tatrach nad granicą 
węgierską. Reprezentanci Zd bezpieczeństwa 
publicznego napadają i biją mieszkańców polskich. 
drwią sobie z zakuzu narnszania terytorjum spornego 
i — w doditku -- jak Tatarzy, grasują na obsza- 
rze, do sporu nie należącym. Dokąd też stan taki 
trwać będzie nad Morskiem Okiem?! 


Turyści duńscy w Krynicy. W piątek 8. bm. 
przybyli do Muszyny turyści duńscy, pp. Ferdynand 
Rozbye iJ. H. Ravn z Kopenhagi, a zapoznawszy 
się z naczelnikiem stacji kolejowej, P- Karasiem, zwi- 
dzili pod jego przewodnictwem Krynicę. Wrażenia, 
które turyści odebrali, były bardzo korzystne. W so- 
botę z powrotem pozostali podróżni parę godzin w 
Muszynie, gdzie zdjęli na pamiątkę kilka widoków 
aparacikiem fotograficznym, przywiezionym ze sobą. 
Goście duńscy zapewnili p. Karasia, że są naszą oko- 
licą, a w szczególności Krynicą, zachwyceni i że o 
wrażeniach doznanych zawiadomią swych rodaków 
przez kopenhagskie dzienniki. Stąd pojechali turyści 
na wystawę do Lwowa. 


Pielgrzymka polska do grobu *iusa IX. O piel- 
grzymce polskiej, która podążyła de Rzymu na uro- 
czystość Piusa IX., otrzymuje Czas korespondencję 
pod datą 7. b. m., z której wyjmujemy następujące 
szczegóły : 

Deputacja nasza, składająca się z sześćdziesięciu 
osób, zamieszkała w Rzymie w części u 00. Pasjo- 
nistów, a w znacznej części w polskim klaszturku, u 
czcigodnych SS. Nazaretanek, via Maechiaveli, 18. 

Zaraz nazajutrz po naszem przybyciu, rozpoczęły 
się uroczystości Pinsa LX, Bazylika św. Wawizyńca, 
w której znajduje się skromny grobowiec Piusa 10,98 
została bogato przybraną na uroczyste nabożeństwo 
żałobne za jego duszę. W nabożeństwie tem, pod- 
czas którego śpiewacy papiescy wykonali wspaniałe 
śpiewy żałobne, wzięło udział wielu biskupów obe- 
enych w Rzymie i wielu kardynałów. Kardynał 
Parocchi wygłosił mowę pochwalaą na cześć Piusa 
IX., po której odśpiewano kondukt, a następnie od- 
było się poświęcenie kaplicy, ozdobionej ofiarnością 
katolików całego świata i oddanie przez odnośny 
komitet tak jej, jak i grobowca, umocowanemu do 
tego przez Leona XIII. urzędnikowi  watykańskiemu. 

Następnego dnia, to jest we czwartek, Ojciec 
święty dla deputacyj różnych krajów odprawił mszę 
świętą nad przedsionkiem bazyliki św. Piotra na 
Watykanie. Wśród cztero-tysięcznej, a różnojęzycznej 
gromady i my Polacy byliśmy obecni. Tegoż samego 
dnia o godzinie '/ 11., wszyscy arkiri komitetu 
głównego Módyctości Piusa IX. zgromadzili się w 
Watykanie, w jednej z galeryj Rafaelowskich, miano- 
wicie tak zwanej Mantuańskiej, dla złożenia hołdu 
papieżowi. Wraz z biskupami i kardynałami było 


poprzedzi podróż in- 
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„bę około pięćdziesięciu osób. Gdy papież u- 


żółtawy dla szatynek zł. 1°30 
Twarz dziubata i piegowata 


DZIERNIK OLSE ż dma 13 Czerwca 1894 r. 


siadł na krześle, hrabia Jan Acguaderni. prezes ko- 
mitetu, w imieniu tegoż odczytał stosowne orędzie, 
w któremi podnosił wielkie cnoty i wielkie zasługi 
Piusa IX. Papież, po odczytaniu orędzia, siedząc, 
odczytał po włosku swą przemowę, w której również 
podniósł wielkie enoty i zasługi swego poprzednika. 

Po tej przemowie papież chwilkę odpoczął, a 
wziąwszy inny papier do ręki, odczytał zebranym 
swe osobiste wspomnienia o Piusie IX. Było to pro- 
ste opowiadanie o swoich stosunkach z wielkim swoim 
poprzednikiem, opowiadanie, pełne serdecznego ciepła. 
Po tem wszystkiem obecni biskupi przedstawiali się 
kolejno papieżowi, a następnie przedstawieni byli 
członkowie komitetu głównego. Kiedy papież usły- 
szał nazwę Polski i Krakowa, zaraz się począł pytać 
o zdrowie destojnego pasterza krakowskiej stolicy i 
polecił złożyć mu swe serdeczne pozdrowienie. Tak 
zwana akademia, czyli odczyt, połączony z deklama- 
cjami i muzyką, oraz śpiewem, były wieńcem koń- 
czącym uroczystość Piusa IX. 

W dniu 8. b. m. późnym wieczorem, polska 
drużyna opuściła wieczne miasto, dążąc przez Assyż, | 
Loret i Sinigaglję W rodzinne strony. 

Hurko przybył z rodziną z Baden-Baden do 
Berlina, i jak donoszą dzienniki, zamierza tam za- 
bawić cały miesiąc dla leczenia się u prof. Leydena. 

Forteca kijowska z pierwszorzędnej ma być 
zamieniona na trzeciorzędną. Administracja forteczna 
i bataljon forteczny będą przeniesione do Dubna na 
Wołyniu 

Ludność Warszawy, według spisu, dokonanego 
w początku br., wynosiła ugółem 515.654 głów, w 
tej liczbie wojska 37.882 ludzi. Według wyznań ma 
Warszawa 302.294 katolików, 177.727 żydów, 18.981 
prawosławnych, 16,033 protestantów, 216 mahometan, 
209 ormian, 107 starowierców, 10 karaimów. 

„Klub jednego*. Do najekscentryczniejszych klu- 
bów paryskich ma należeć niebawem tak zwany 

„Klub jednego“. Ustawa jego orzeka, iż do stowa 
rzyszenia należeć może jeden przedstawiciel każdej 
gałęzi działalności społecznej, więc jeden adwokat, 
jeden lekarz, jeden artysta dramatyczny, jeden ban- 
kier. Dopóki ktoś z tych „jednych* z klubu nie wy- 
stąpi, na listę nie może być wciągnięty drugi przed- 
stawiciel tego samego fachu. (elem klubu jest po- 
moc wzajemna. Gdyby do klubu należało kilku lub 
kilkunastu przedstawicieli jednego fachu, przedsta- 
wiciele fachów najpraktyczniejszych, a więc najbar- 
dziej poszukiwanych, byliby wyzyskiwani przez przed- 
stawicieli fachów mniej poszukiwanych. Z chwilą zaś, 
gdy w klubie znajdzie się jeden tylko adwokat. ten 
ostatni będzie mógł bez przeszkody dla swoich inte- 
resów prowadzić sprawy darmo jednemu tylko leka- 
rzowi, który znowu leczyć będzie darmo jednego tylko 
adwokata, a w razie potrzeby zaciągnąć pożyczkę u 
jednego tylko bankiera. Na początek klub składać 
się ma z 40 członków, z czasem liczba ta ma być 
znacznie pewiększona, gdyż do klubu znajdą wstęp 
przedstawiciele wszystkich bez wyjątku zatrudnień, o 
ile, oczywiście, wykażą pewien stopień ogłady towa- 
rzyskiej. 

0 pamiętnikach ks. Bismarka pisze jakiś przy- 
jaciel tegoż do lipskiego Gieneralanzetgera:  „Stu- 
sunki między cesarzem a księciem są dotąd jak 
najlepsze. Często do Friedriehsruhe nadchodzą obja- 
wy interesu, jaki cesarz okazuje dla zdrowia pier- 
wszego kanelerza. Nie braknie także nprz jmości ze 
strony innych panujących. Szersza publiczność do- 
wie się o zajściach pe pojednaniu dokładniej dopiero 
Z pamiętników, które — jak wiadomo — mają 
wyjść po śmierci księcia i to naprzód nie w książce, 
lecz w Hamburger Nachrichten z wdzięczności za 
ich publicystyczne przysługi. Pierwotnie było w 
planie, aby pamiętatki ukończyć na przedstawieniu 
wypadków przed przyjęciem dymisji. Obrót rzeczy 
atoli po ciężkiej chorobie Księcia, wedle pewnych 
wiadomości, skłonił go do postanowienia, by dziełu 
nadać harmonijną całość. Opowiadają zresztą, że ze 
względu na pojednanie został dawniej podyktowany 
rozdział traktujący 0 dymisji, złagodzony i przedsta- 
wia bez komentarzy, tylko w interesie prawdy histo- 
rycznej samo zestawienie faktów *, 

Nulła dies sine linea — taki napis widnieje 
na gzemsach kominka w pracowni Emila Zoli w 
willi mistrza naturalizmu w Medanie. Jakoż Zola 
stosuje się pilnie do zasady, wypisanej na kominku, 
pracuje systematycznie. Codziennie pisuje po 4—6 
stronic pisma, nie przystępuje jednak do romansów 
swoich po obmyśleniu wszystkich szczegółów, ma 
tylko ogółną treść dzieła prded sobą. Nie może pra- 
cować umysłowo bez pióra w ręku. Choć nie pisze, 
lecz obinyśla szczegóły rozdziału, czyni to z piórem 
w ręku. Po ukończeniu romansu „Lourdes“, zamierza 
Zola zabrać się do pisania... historji literatury fran- 
cuskiej z oryginalnego punktu widzenia. Następnie 
zaś ma mistrz realizmu gotowy plan... opowiadania 
dla dzieci. 

Ród Figarów nie wygasa; oto przedziwna hi- 
storja. Fryzjer-eyrulik, Biegler, pracuje w lecie 
w miejscach kąpielowych i oszczędza; przez zimę Za 
to prywatyzuje, najmuje pokój od pani Merta i don- 
żuanuje, nie dla zysku, wcale nie, tylko wskutek ro- 
mantycznego temperamentu. Wyjsżdżając na letnią 
wędrówkę, zostawił u pani Merta swój kalendarz 
sercowy, abecadlnik, pod każdą czerwoną literą nazwi- 
sko i adres jednego ideału, oraz uwaga: co pani 
Merta ma każdej od niege oznajmić. Zamówił on li- 
stownie ideały do pani Merta w ciągu jednego dnia. 
Onegdaj, od godz. 7 zrana, mimo gradu, zaczęła się 
ta procesja, jedna po drugiej się zjawiał, starsze i 
młodsze; pani Merta każdej przeznaczoną dla niej 
uwagę, przeczytała. Są uwagi miłe, są i niemiłe, są 
zapewnienia i odprawy srogie, są czułości i kpiny. 
Oczywiście ofiary spotykały się z sobą, rajcowały, 
sprawdziły nieenotę figarowską i płakały wspólnie ; 
łzy jako grad się lały, a całe przedmieście rozlega 
się od śmiechu. 

Z życia towarzyskiego. Slub p. Tedeusza M ią- 
czyńskiego, syna zasłużonego przemysłowca, p. 
Piotra Miączyńskiego, z panuą Marją Barszeze- 
wską, odbędzie się d 16. czerwca o godz. 7. wie- 
czorem w kościele św. Marcina we Lwowie. 

Dar arcyksiążęcy. P. Sylwester Hawryszkie- 
wież, radca budownictwa w namiestniectwie lwo- 
wskiem, otrzymał od arcyks Karcla Ludwika pierścień 
brylantowy za urządzenie dla niego mieszkania pod- 
czas jego pobytu we Lwowie. 

Mianowani». Ministerstwo handlu zamianowało 
porueznika, Wiktora Kaprala, asystentem pocztowym, 
a dyrekcja poczt i telegrafów przeznaczyła go do 
służby urzędowi pocztowemu w Przemyślu. 

P. minister wyznań i oświaty zamianował Jó- 


zefa Kajetana Janowskiego, architekta i docenta szko- | 


ły politechnicznej, członkiem komisji dla drugiego 
egzaminu rządowego, wydziału budownictwa, w szko- 
Je politeehnicznej we Lwowie. 

Stypendjum. P. namiestnik Kazimierz hr. Ba* 
deni nadał opróżnione z fundacji arcyksięcia Karola 
Ludwika stypendjum w kwocie rocznych 190 zł. 
"Tomaszowi Mikołejewiczowi, słuchaczowi I. roku praw 
w uniwersytecie lwowskim. 

Prezenta. Namiestnietwo nadało prezentę na 
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nowej, powiatu dobromilskiego, ks., Sewerynowi Do- 
brzańskiemu, dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi 
w Bileczu górnem. 

Ustne egzamina dojrziłości w gimnazjum no- 
wo-sądeckiem odbyły się w dniach 6. — 9. czerwca 
r. b. pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum tar- 
newskiego dr. Karola Benoniego. Do egzaminu przy- 
stąpiło dwudziestu sześciu abiturjentów publicznych. 
Z tych złożyło siedmiu egzamin z odznaczeniem, 
giedmmnastu uznano za dojrzałych, jednemu pozwolono 
składać egzamin powtórny z jednego przedmiotu, a 
jednego reprobowano na rok. Świadectwo dojrzałości 
z odznaczeniem otrzymali: Wojciech Hadała, Zyg- 
munt Przybylski, Mieczysław Rożański, Jan Sromek, 
Hersch Syrop, Mieczysław Wasiewicz, Zygmunt Wa- 
siewicz. Za dojrzałych uznani: Mieczysław Drzymu- 
chowski, Karol Dunaszk, Marcin Florek, Jan Grze- 
gorzek, Henryk Jarocki, Eugenjusz Kozłowski, Jan 
Kwarciński, Ludwik Langer, Ludwik Marek, Józef 
Mosiewicz, Emil Sikora, Jan Smołka, Maksymiljan 
Sroczyński, Michał Waligóra, Szczepan Wierny, Woj- 
ciech Wojtas i Saturnin Żytyński. 

Temperatura. Barometr opada. 
peratura w tym czasie była + 15'0'C., 
TF 21'470., najniższa 4- 8:0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie południowo-zachodni, 0 
średniej prędkości 4 m/sek ; średnia temperatura doby 
pozostanie około -+ 16%0., niebo będzie lekko za- 
hmurzone, a względna wilgutność powietrza około 
70 proc.; opad, deszcz nieznaczny, Zresztą pogodnie. 

Morderstwo przed 10 laty. Z Knihynicz pi- 
szą: W środę dnia 6. bm., dzieci żydowskie, bawiąc 
się na drodze, wiodącej z rynku do urzędu poczto- 
wego, tuż pod ścianą domu zajezdnego wygrzebały 
czaszkę ludzką. Na polecenie naczelnika gminy roz- 
poczęto natychmiast w tem miejscu kopać i w głę- 
bokości 20 ctm. znaleziono kościotrupa w postaci 
skurczonej z głową do góry. Ponieważ miejsce wska- 
zywało, że kościotrup tylko z jakiegoś morderstwa 
pochodzić może, przeto doniesiono o tem natychmiast 
do sądu. Wedłng twierdzenia lekarzy, kościotrup po- 
chodzi z vsoby płci żeńskiej, liczącej najwyżej lat 
dwadzieścia, a zamordowanej przed dziesięciu, lub 
dwunastu laty. Że zaś w tym czasie ani dawniej w 
Knihyniezach żadnego morderstwa nie popełniono, 
przeto przypuszczać należy, że tu przywieziono już 
trupa, zajechano do tego domu zajezdnego, a w nocy, 
wykopawszy pod ścianą jamę, tam nieszczęśliwa ofiarę 
zakopano 1 wszelkie ślady zbrodni zatarto. 

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli 


Srednia tem- 
najwyższa 


temi czasy pp.: Grabczyński Marcin z Tarnowa, 
Mika Franciszek z Dębicy i Zając Józef Andrzej 
z Tarnowa. 


sjelgrzymka na kolanach. Pewien ubogi czło- 
wiek z gubernji suwalskiej, który po pięciu latach 
odzyskał wzrok, uczynił ślub, że pójdzie na kolanach 
do Matki Boskiej Częstochowskiej. Idzie już od sty- 
cznia i obecnie znajduje się w Mogielnicy, w powie- 
cie grojeckim. Ludzie szczodrze obsypują go” jałmu- 
żnaą, którą biedak ten przeznacza na kościoły. 


Z Drohobycza piszą do nas: „Po kilkuletnich 
trudach, groszem mozolnie uzbieranym, stanął wre- 
szcie, dzięki ofiarności mieszkańców miasta Drohoby- 
cza i okolicy, wśród zieleni ogrodu miejskiego, po- 
mnik nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza. 
Dzieło to skromne, gdyż wykute tylko w piaskowcu, 
wykonane jednak z fantazją i z całym zapałem duszy 
artysty, który widocznie miłością przylgnął do odtwa 
rzanej postaci uwielbionego Mistrza narodu, napełnia 
dziś zachwytem sacz i budzi wdzięczność dla 
artysty. To teź komitet budowy pomnika z całą świa- 
domością tego, że umówione wynagrodzenie nie do- 
równywa wartości tak znakomitego dzieła, czując się 
dłużnikiem twórcy pomnika, p. Tadeusza Barącza, 
wywiązuje się bodaj po ezęści z obowiązku „wdzię- 
ezności, składając mu publicznie podziękę serdeczną 
głowami „Bóg zapłać“ za trud i pracę, za ofiarność 
patejotyczną, która umożliwiła komitetowi urzeczy- 
wistnienie wytkniętego celu, ti. postawienie pomnika, 
będącego piękną ozdobą i prawdziwym skarbem gro- 
du naszego.* Podp. „Komitet budowy pomnika Mickie- 
wicza w Drohobyczu.“ 


Prym w zamieszczaniu najbłędnicjszych o na- 
szych stosunkach wiadomości trzyma Kurjer war- 
szawski. On też pierwszy. jak zwykle, zadął na gwałt 
w sprawie teatru krakowskiego. Jak bardzo mieliśmy 
słuszność potępiając te napaści, dowodem notatka za- 
mieszezona w Kurjerze z soboty : 

„Z Krakowa donoszą nam, iż sprawa uporządko- 
wania stosunków w teatrze tamtejszym weszła już na 
dobre tory Dyrekcja dokłada usilnych starań, azebý 
instytucja z powodu ostatnich zajść nie doznała ża- 
dnej krzywdy. Wreszcie zapewniają nas, że skończy 
się na przysłowiu „nie ma tego złego, coby na do- 
bre nie wyszło.“ Wobec korespondencji i wzmianek 
dziennikarskich w ogóle, otrzymujemy też 
zapewnienie, iż w relacjach o teatrze 
krakowskim uderzała nieraz przesada, 
na miejscu bowiem zapatrywano się na 
przebieg wypadków o wiele spokojniej 
i rozważniej.* 


Będzie to może nauką dla Kurjera, by na przy- | 


szłość ściślejszej poddawać cenzurze wiadomościłswych 
korespondentów. 

W sprawie braku Środków komunikacyjnych 
łączących plac wystawy z środkiem miasta, odbył 
onegdaj magistrat pod przewodnictwem p. prezydeuta 
Mochnackiego nadzwyczajne posiedzenie. Omawiano 
obszernie postępowanie lwowskich dorożkarzy, którzy 
nietylko, że przekraczają taksy, ale ozęsto bardzo nie 
chcę jechać na plac wystawy, chociaż nie są zamó- 
wieni. Otóż magistrat uchwalił odnieść się w tej spra- 
wie do prezydjum dyrekcji policji z żądaniem użycia 
jak najostrzejszych represaljów. 

Fałszywe bilety wstępu na wystawę. Policja 
przytrzymała wczoraj kilku żydków, którzy chcieli się 
dostać wystawę Za pomocą fałszywych biletów wstę- 
pu. Dochodzenie policyjne wykazało, Że parobek Jan 
Kolarz, zatrudniony w drukarni Pillera i Ski sprze- 
dał handlarce mydła Rosie Holdreid przy ul. Kazi- 
mierzowskiej l. 7. rozmaite druki, a między temi 
kilkanaście arkuszy biletów wstępu Na wystawę. Ko- 
larza aresztowano, 

Poszenowanie publicznej własności. Wśród 
sprawozdań z wystawy: T2dOŚCią przejmujących każde 
serce polskie, jesteśmy zmuszeni wezwać obywateli, 
którym powodzenie Wystawy na sereu leży, do Wzię- 
cia w opiek trawników i gazonów na wystawie. 
Jak długo bowiem każdy z gości odwidzających wy- 
stawę nie będzie mieć moralnego obowiązku strzeże- 
nia tej własności publicznej, tak długo dyrekcja wy: 
| stawy nie będzie w` stanie, kolosalnym kosztem urzą- 
| dzonych trawników i gazonów, do końca wystawy, 
świeżo i ziclono utrzymać. 

Kronika brukowa. Niewiadomy spra wca dostał 
się wezoraj w nocy do pomieszkania Grzegorza Pu- 
chały przy ul. Ochronek l. 2 i skradł suknie. 

Do menaży oficerskiej przy ul. Jabłonowskich 
l. 7. włamał się ubiegłej nocy złodziej, a rozbiwszy 
kufer, skradł kilgnnaście guldenów na szkodę kaprala 


AK gr. ka kat. probostwo regiae collationis w Na- ! Moroza. 
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MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra Bucha, szorstka i zprzybiała pod 
wplywem Magnellny staje się miękką Í delikatną. Magznolina usuwa 
gaQrwaność nosa i wegry, Cara taro znakomitego ćrodka 1 sł. KO at, 
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Policja „poszukuje Józefa Heiwasa, który będąc 
zatrudniony jako dozorca robót u inżyniera p. Góbla, 
sprzeniewierzył na tegoż szkodę 80 zł. 

— EEE e —— 


Biłety na bai panleński, który się odbędzie dnia 16. 
czerwca b. r. w salach Kasyna, nabyć można w księgarni 
P- Gubrynowicza i w cukierni p. Bianiedzkiego. 

Panie, które zajęły sie malowaniem karnetów, zechog 
odesłać jo łaskawie najpóźniej w piatek 15. czerwca do 
pani Romanowej Gostkowskiej, ulica Franciszkańska 
liezba 5. 

Tew. polltechniczne postanowiło zamiast tygodniowych 
zgromadzeń urządzać ce srodę gremialne zwidzenie wy- 
stawy. Zejście” członków obok fontany  świetłanej 
środe o godz. 5. popołudniu, i 


we 


— samy 


Z Wystawy, 


Aleksander Zarzycki, jeden z najznako- 
mitszych muzyków naszych, były dyrektor kon- 
serwatorjum warszawskiego, przybył do Lwowa. 
Sekcja muzyczna traktuje z nim o urządzenie 
koncertu, w którym wziąłby udział jako dyry- 
gent i pianista. Wszelkie kompozycje p. Zarzy- 
ckiego wykonywane są obecnie z powodzeniem 
w Paryżu i Berlinie. 

Onegdaj zwidzał wystawę Stanisław hrabia 
Tarnowski z Krakowa. 


* * 
Matejkowskie mauzoleum będzie 
od dzisiaj otwarte dia publiczności. Bilet wstępu 
za 30 ct., kupiony de pałacu sztuki, upoważnia 
zarazem do wstępu do mauzoleum Matejkó- 
wskiege. 


s * 


Kto nabędzie przy kasie wystawowej los za 
l zł, ma jednorazowy wolny wstęp na wysta- 
wę. ' Główną wygranę stamowi kamienica Snia- 
dowskich na Kręconych słupach, wartości 60.000 
zł. lub też 54.000 zł. w gotówce; drugą wygra- 
nę stanowią brylanty w wartości 10.000 zł. lub 
9.000 w gotówce; trzecią srebro wartości 5.000 
zł. lub 4.500 zł. g gotówce. 

* 
L4 

Wyścigi ie we Lwowie rozpoczną się, 
jak wiadomo, w przyszłą niedzielę. Owóż dyrek- 
cja wystawy dla dogodności wracających z wy- 
ścigów, postanowiła otworzyć koło boiska gimna- 


'Btycznego bramę, łączącą tor wyścigowy z pla- 


cem wystawy. /Na bramie tej będzie urządzo- 
ną kasa i turnikiety: powozy mogą oczekiwać na 
placu obok bramy przy ul. Stryjskiej, gdzie jest 
wejście do parku Kilińskiego, lub przed główną 
bramą wystąwową. 


Dnia onegdajszego Hannie wystawę 3.119 
osób, z tego 519 aż zwidziło panoramę. 


"Tydzień maa rozpoczął się na placu 
stawy pod dość szczęśliwą gwiazdą, oia sado, 
iż od południa niebo rozpłakało się na dobre, 
a chmury deszczowe swój całun rozciągnęły nad 
Lwowem. Powtarzamy, iż tydzień bieżący rozpo- 
czął się pod dość szczęśliwą gwiazdą, gdyż pu- 
bliczności na placu była sporo, przeszło 3000, 
o czem zresztą wykaz turnikietowy czytelników 
naszych dokładniej objaśni. 

Z wieczora poniedziałkowego nic tak dalece go- 
dnego uwagi ogólnej nie mamy na razie do za- 
notowania. Publiczność wobec deszczu chowała 
się po pawilonach, oglądając wystawione okazy, 
lub też po restauracjach, tak że na placu sa- 
mym nie bardzo było pełno. i 


Pablizzność, udająca sięjna plac wystawowy, 
dotychczas korzysta niemal wyłącznie tylko Z 
głównej bramy, zapominając o tem, że najpię- 
kniejsze wejście na plac wyśtawy prowadzi „przez 
bramę wiodącą przy ul. Stryjskiej do parku Ki- 
lińskiego. Spacer parkiem tym jest o wiele przy- 
jemniejszym, aniżeli główną drogą, przeznaczoną 
dla powozów, gdzie pył i proch jest nieraz nie 
do zniesienia. 


Komenderujący ks. Windięchgrasta dał oneg- 
daj wieczór w restauracji Drehera na pierwszem 
piętrze obiad na 24 osób. Później przy dźwię- 
kach muzyki 30 pp. tańczono. 

Z przyjemnością zauważyliśmy, że i Ru 
sini zainteresowali się wystawą krajowa, oneg- 
daj bowiem widzieliśmy na niej takich, którzy 
jeszcze przed otwarciem wystawy nie bardzo 
korzystnie o nej się wyrażali. Pozostawiając je- 
dnak tę kwestję „przekonań* na uboczu, kon- 
statujemy fakt "- z zadowoleniem. 

+ 


< 
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Na ulicy Jobięzowiwich ścięto drzewo, 
które padając, tak nieszczęśliwie runęło, iż por- 
wało wszystkie druty telefoniczne, stanowiące 
komunikację z wystawą. Do wieczora wszystko 
było naprawionem i rozmowa odbywać się mo- 


gła zupełnie > kół 
= 


Muzyka 30 p. p. ni istotninie do nie- 
zmordowanych, co jej przyznał w swoim czasie 
nawet komenderujący. Onegdaj grała na wy- 
stawie cały wieczór, a grała z zapałem i ocho- 
czo. Znany muzyk wiedeński p. Fuchs p rz 
słuchiwał się potpowri „Kunsi- Nachrichtóne i 
zaznaczył, że zostało ono pod batutą p. Rolls 
wzorowo wykonane. 


| 


W tych E wyjdzie „Przewodnik po 
wystawie i po Lwowie“ w jezyku niemieckim. 
Przewodnik ten opracowany został z polecenia 
komitetu wystawy, przez dra Alberta Zippera. 
Wybór autora nazwać musimy bardzo trafnym. 

Lwowianin rodem, mieszkający od szeregu 
lat w naszem mieście i szczerze _ do niego przy- 
wiązany, wziął się do pracy tej z całą sumien- 
nością i — jak to z pierwszych arkuszy już wi- 
dać — wywiązał się z niej pod względem in- 
formacyjnym wybornie. Że zaś katalog będzie 
napisany po literacku — to wiedzieliśmy odrazu. 
Prof. Zipper pisał wiele i wiele wydał, a prace 
jego, zwłaszcza z zakresu literatury polskiej, 
zjednały mu uznanie takich ludzi, jak Krasze- 
wski i Scherr — pochwały najpoważniejszych 
krytyków. Podnieść i to należy, że prof. Zipper 
należy do tych nielicznych pisarzy, którzy w pra- 
sie literackiej niemieckiej walczyli z wrogiemi 
nam prądami i zapoznawali szerokie koła z na- 
szą umiętnością i sztuką. l 

* 
* * 

Akwarjum na placu wystawy, otwarte bę- 
dzie dopiero w środę wieczorem. Trudności te- 
chnicznej natury wpłynęły na opóźnienie otwar- 
cia tego działu, który niezawodnie dla szerszej 
publiczności przedstawiać będzie wiele interesu. 
Akwarjum mieści się, jak wiadomo, u stóp wież 
wiertniczych nafcianych w badynku, zbudowa- 
nym w stylu wiejskiej chaty, słomą krytej. Na 
dachu widnieje gniazdo bocianie. Pierwsza ko- 


J. IANATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, wlica Halicka l. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek l, 3. 
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Józefiny Dąbrowskiej 
we Lwowie 


XXIV. ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE ul. Hetmańska I. 4, I. piętro. 
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TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE |-©----"', 


ramy, listwy na ramy, albumy, 
za rok 1898. księgi handlowe, ks'ążki do na-f 


bożeństwa, obrazy i obrazki 
(DZIAŁ, ŻSZCI O©WVY Y). Pe bardzo niskich cenach. 
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mnata poświęconą będzie wystawie przyrządów 
rybackich, w liczbie których figurują kosztow ne 
wędki, sieci i tym podobne przedmioty. Wła- 
ściwe akwarjam mieści się w drugiej. obszernej 
sali, tworzącej gdyby sztuczną grotę, oświetloną 
kolorowemi oknami, tudzież światłem, które przez 
wodę przedostaje się do wnętrza takowej. Do- 
tychczas tylko jeden oddział został już zajęty. 
Figurują w nim olbrzymie raki, sprowadzone z 
Wysocka i Z Szkła, które swymi rozmiarami 
przypominają homary. Liny, przywiezione osta- 
tniej nocy, zostały tymezasowo pomieszczone w 
stawku. Ze szegółowem sprawozdaniem o akwa- 
rjum wstrzymać się wypadnie do chwili» formal- 
nego otwarcia. 
* P * 

Deszcz leje od samego rana, to też i plac 
wystawy wygląda trochę pusto Do poładnia w 
pawilonach znajdowało się zaledwie paręset osób, 
przeważnie przyjezdnych, którzy nie mają czasu 
do stracenia. Św. Medard zaczął widocznie zno- 
wu kosem okiem na wystawę spoglądać. 


* 
* 

Przybyło do Lwowa z zagranicy kilku wy- 
bitniejszych „kansthendlerów* a między tymi 
i p. Hollender, celem! poczynienia u naszych ar- 
tystów znaczniejszych zakupów. 


+. 
W dniu 2. lipca rb. wyruszy z Krakowa 
300 uczniów ze szkół powiatu krakowskie- 
ge wraz z nauczycielami na wystawę krajową 
do Lwowa. Młodzież wystąpi w stroju narodowym, 
jakiego lud tamtejszy zawsze używa. 


z - 3 

W Kur. Warsz. spotykamy obszerny opis 
o wystawie -ń vol d'oiseau. Autor listu podnosi, 
że aranżerowie pragnęli uniknąć szablonu, ste- 
reotypowo stosowanego we wszystkich tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwach, że pragnęli, by wysta- 
wa była charakterystyczną, oryginalną — i że 
cel ten osiągnę'i w zupełności. 

Russkaja Žisń zamieszcza notatkę 6 naszej 
wystawie, ograniczając się, jak dotąd, na krótkim 
i zupełnie objektywnym opisie przyjazdu arcy- 
księcia Karola Ludwika do Lwowa i uroczystości 
otwarcia wystawy. 

Pester Llyod poświęca w numerze z 10. bm. 
obszerniejsze sprawozdanie wystawie naszej, oma, 
wiając przedewszystkiem dział węgierski, na niej 
się znajdnjący. 

Montags. Friihblat, zamieszcza nader sympa- 
tyczny artykuło wystawie p. t. „Tryumf pracy.* 

Także Wiener Sonn. u. Mont. Ztg. wyraża 


się z wiełkiem uznaniem, 
| dozoj = — 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Jan Fuchs, kapel- 
mistrz nadworny, jeden z dyrektorów opery wiedell- 
skiej i dyrektor konserwatorjum, bawił onegdaj we 
Lwowie, celem zwidzenia naszego konserwatorjum. 
Przy tej] sposobności pp.: Wszelaczyński, Niewia- 
domski i Schwartz, oprowadzali go wieczór po wy- 
stawie. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę po raz pierwszy „Dwa dni szczęśli- 
we“ („Zwei glückliche Tage“), komedja w 4 aktach 
Fr. Schoenthaa'a i G. Kadelburg a. 

Z teatru. Dwie jednoaktowe nowości zapowie- 
dział na omegdaj afisz teatralny: „Między Scyllą a 
Charybdą* Feutllet'a i „Przez wdzięczność“, kome- 
dyjkę Lubowskiego. Pierwszy utwór, jakkolwiek pióra 
tak wykwininego pisarza, trudno, aby mógł zanrte- 
regować szerszą publiczność. Więcej to rozprawa, niż 
utwór dramatyczny, a nadto nieco nużący swą mono- 
tonnością. Jedynie nader żywa gra mogłaby do pe- 
wnego stopnia wpłynąć na zabarwienie tego obrazka 
tem jaskrawem, a więc scenicznem tłem, na którem 
mu zbywa. Piękno djalogu występiłoby wówczas na 
plan pierwszy i zastąpiło brak wszelkiej akcji. Zu- 
pełnie na odwrót ma się rzecz z komedyjką Lubo- 
wskiego „Przez wdzięczność”. Akcji tu wiele, nle za 
te sensu nie dużo. Rzecz eała toczy się i polega na 
bezmyślnej paplaninie chłopa służebnego, pomyślana 
i przeprowadzona... nader naiwnie. P. Walewski 
w roli Wojtusia był wybornym i werwą i humorem 
wyróżniał się stanowczo. 
=- igZakończono onegdajszy wieczór wznowioną kome- 
dją Koziebrodzkiego „Reprezentant domu Móller i 
spółka”, którą odegrali z życiem artyści, w niej 
udział biorący, z panią Kwiecińską i p. Sie- 
maszką na czele. 


-egee 


Gospodarstwo, przemysł i hande. 


Północne ulemlecko galicyjski  południowo-zachodnio- 
-pee : DAD) . ; 
rosyjski ruch graniczny. Zniesienie dotychcznso wej ta- 
ryfy wyjątkowej dla knkurudzy, grysu i t. d. Ważna od 
1. września 1893 aż de odwołenia, dotychczasowa taryfa 
wyjątkowa dla przewozu: a) kukurudzy, grysu, makuchów 
i mąki makuchowej ; b) żołędzi, placków i mąki do karmu 


it. p z poładniowo-zachodniej Rosji do północnych 
Niemiec traci z dniem 1.4 lipca 13594 swą moe obowią- 
zującą. 


Widoki żniwa. Wsdług urzędowych wiadomości -psze- 
nieę zasiano w r. b, w Ameryeć 22 miliogów akrów ziemi. J 
Pszenica jara przedstawia się najlepiej, owies dobrze, i 
pszenica oziraw średnio, +Zasiawy w europejskiej Rosji w 
Król. Pol. i na półnoenym Kaukazie przedstawiaja się 
dosyć dobrze, w południowó-żachodnieh stronach dohrzez  - 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla prenumeratorów. 
Dodatek Nr. 23 „BLUSZCZU 
za czerwiec. Zarządziliśmy jak 
najściśłejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
etśniętą jest stampuglia : 

„BLUSZCZ. 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłacicielt, 
upraszamy  reklamc. &6 na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaujaniu. 


Ostatnie wiadomości. 


"Na wczorajszem posiedzeniu” stałej* komisji 
dla procedury cywilnej przyjęto $š 315 do 381 
projektu. Przy $. 334 wniósł referent E. A bra- 


hamewicz, aby od świadczenia byli uwalniani 


nietylko krewni krwi i osoby znajdujące się w 
stosunku adoptywnym, ale także pupile i opie- 
kunowie. Wniosek przyjęto. 

Wniosek Pergelta, aby adwokaci uwal- 
niani byli od spełniania obowi zków świadków 
ze względu na zeznania, jakie im klienci składa- 
ją, odesłany został do komitetu redakcyjnego. 

Urzędowa Wiener Zeitung ogłosiła ustawę 
o przeniesieniu jednej trzeciej czę- 
ści sędziów powiatowych do siódmej 
rangi. 


Z Rzymu dónoszą do Voss. Ztg.; żę podczas 
ostatnich układów z Watykanem Rosja przyrze- 
kła znieść dotykający obecnie biskupów polskich 
zakaz podróżowania do Rzymu i ułatwić odnośne 
tormalności paszportowe. Pogłoski te potwierdzać 
ma ks. arcybiskup mokilewski. Mówią także, że 
nastąpią rozmaite zmiany osobiste w katolickiej 
hierarchji w Królestwie Polskiem. 


jedzie do Stambułu dnia 27. bm. Do Niszu od- 
prowadzi go Milan, gdzie jest lubiany i tam za- 
bawi aż do powrotu syna, aby go nie posądzano, 
że się mięsza do rządów. Rządy rejencyjne będą 
poruczone radzie ministrów. W Stambule zabawi 
król trzy dni, poczem wróci nie koleją przez 
Bułgarję, ale zwidzi niektóre porty Małej Azji 
i Czarnego morza i powróci do domu. Przy tej 
sposobności spotka się zapewne w Sulinie, z kró- 
lem rumuńskim 


Wedle statystyki emigracja z Niemiec za 
morze była w roku zeszłym najniższa w ciągu 
ostatnich lat 15, a w tym roku jeszcze bardziej 
aię zmniejszyła. Najbardziej zniżyła się emigra- 
cja z prówitcyj : Poznańskiej, Prus Wscltolnich 
i Zachodnich, Brandenburgji z Berlinem i Pomo- 
rza. W pierwszym kwartale r. 1592 emigroyało 
z tych prowincyj I%:U37 D, rymze czasie 
1893 r. 5.769, w roku zaś bieżącym 2.558. 
Wszelako zawsze jeszcze wschodnie prowincje 
pruskie dostarczają największej stosunkowo liczby 
wychodźców. 

Swoboda ogłasza na naczelnem miejscu na- 
stępujący program opozycyjnego stronnictwa na- 
rodowo liberalnego: 1. Wzmocnienie stosunków 
z Turcją i zawarcie z nią przymierza zaczepho- 
odpornego; 2. przyłączenie się zupełne do poli- 
tyki trójprzymierza i Anglji, ponieważ państwom 
tym istnienie Bułgarji, jako państwa, wielce jest 
pożądane: 3, podtrzymywanie siosunków z wszy- 
stkiemi państwami bałkańskiemi i zawarcie przy- 
mierzą odpornego z Rumuają. Do przymierza 
tego należy wciągnąć także i Turcję; 4. stwo- 
rzenie normalnych stosunkow z wszystkiemi wiel- 
kiemi mocarstwami i uznanie Koburga jako 
księcia Bułgarji. 

Śwoboda twierdzi, że rada ministrów zajmo- 
wała się już kwestją, jakie poczynić ustępstwa 
na korzyść Rosji. 


Przesilenie we Włoszech przeciąga się, gdyż 
Crispi prowadzi układy z wybitniejszymi poli- 
tykami dla zapewnienia sobie pewniejszej wię- 
kszości w izbie. Dotychczas konferował z Ru- 
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koleją Karola Ludwika, 

kolaa p Ństwową-Lwow- 

sko-Czeruiowiecko Jasską 

i  węgier ko - galice;jską 
do Drohobycza. 


irx, aos | ago v 
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Dr ADAM MAJEWSKI 
zwinąwSzy swó: zakład wodoieezniczy w Kiselce otworzył 
Pensjon 
we własnym, osohno na ten cel zbadoyanym budynku przy placu Św Zofji 
naprzeciw wstępu do parku Szryjskiego i wystawy krajowej. 


Własne łazienki *"" 


dla procedur hydropatycznych. 
Eac n 


Truskawiec 


ZAKŁAD ZDROJOWO KĄPIELOWY 
stacja klimatyczna 
i ZAKŁAD INHALACYJNY 
Urząd pocztowy i łelegraficzny 
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Koleją Karola Ludwika, 
koleją państw: wg- Lwow- 
s` 4-Czerniowiecko-J issk» 
i  węgiersko - galis} jska 


zegarone 
z podziałką do 1€ kito po złr. 
3,4 5i6 N.mowzry rcayjukie 
mosiężne, tombakowe i niki we. Przy. 
by dła 
wzdęć it. p. 
{w kształcie rurę z drutu stalowego) p: 
znakomita po” 
grarancą i pruszm wymiany po wykłe- 
paniu, s4 usa po d0 ct. — poleca 
PIOTR CHRZĄSTO%SKI 
Lwowie, phe Ka i 
w Hara*rv). 


DZIENNIK PÓLŚKI s dnia 13. Czerwca 1894 r. 


dinim, Zanardellim i Brinem, którzy 


procesem „Banca romana* nie są skompromito- 
wani, a posiadają znaczny wpływ w kraju. Po- 
rozumienie z Rudinim nie przyszło do skutku, 
gdyż tenże domagał się przedewszystkiem zapro- 
wadzenia oszczędności w budżecie wojskowym 
na 55 miljonów, a w budżecie cywilnej admini 
stracji na 25 miljonów. Oprócz tego Rudini jest 
zwolennikiem wszystkich projektów podatkowych, 
proponowanych przez komisję piętnastu, które 
niezupełnie sie zgadzają z programem Sonnina. 
Najtrudniej będzie Crispřemu zgodzić się na 
oszczędności wojskowe, przeciwko którym stale 
występował, widząc w uszczupleniu armji osła- 
bienie mocarśtwowego stanowiska Włoch. To też 
według najnowszych wiadomości, Rudini nie 
wstąpi do nowego gabinetu, oświadczył jednak, 
że do opozycji nie przejdzie. Zanardeli był da- 
wnym sprzymierzeńcem Crispiego, od czasu je- 
dnak, kiedy po upadku Giolitti'ego, nie udało 
mu się złożyć gabinetu i misja ta musiała być 
powierzona Crispi emu, należy on do cichych, ale 
dokuczliwych malkontentów.* Zresztą Zanardeli 


.wymaga także oszczędności wojskowych, a podo- 


bno oprócz tego żąda amnesji dla wszystkich 
politycznych przestępców w Sycylji i w Massa- 
Karrara. Ten program zbyt ge oddala od obe- 
enego prezesa gabinetu, aby współpracownictwo 
z nim w rządzie mogło być trwałe. Skrajna le- 
wica pragnie usilnie, aby Zanardelli należał do 
gabinetu, a przewódca konstytucyjnych radyka- 
listów, Fortis, ofiarował nawet w tym celu 
swoje pośrednictwo. 


-"wNa Krecie wzrastają rozruchy agrarne. Po- 
mimo zakazu odbywają się tam zgromadzenia, 
protestujące przeciw podatkowi gruntowenu. 


ae W z 


Talegramy „Dziennika Polsk'ego 
Budapeszt 11. czerwca. Członkowie stronni- 
ctwa klerykainego obliczają, że przedłożenie o 
ślubach cywilnych. upadnie znaczniejszą jeszcze 
większością, aniżeli pierwotnie. 
Cesarz osobiście wyraził wobec kilku ma: 


gnatów życzenia, by ustawę przyjęto. 

Wiodeń 11. czerwca. (Targ na bydło). Na dzisiejszy 
targ bydła spędzono 4114 sztuk, z Galicji 1337 sztuk. Pła- 
tono po Sö do 62 zł, za jeden centnar żywej wagi me- 
trycznej. 

wiedeń 12. czerwca. Przez cały dzień utrzy 
mywała się tu uporczywie pogłoska o ustąpieniu 
Kalnoky'ego, rzekomo z powodu nominacji Szi- 
lagyl' ego członkiem węgierskiego gabinetu. Po- 
głoska była, jak się zdaje, wynikiem machinacyj 


giełdowych. 


Wiedeń 12. czerwca. Według Pol Corr. 
istnieją w Petersburgu dwa prądy w sprawach 
bułgarskich; panslawiści po upadku Stambułowa 
chętnie widzieliby uznanie księcia, i w tym duchu 
przemawia Swtet i Now. Wremja; przeciwnie sfery 
urzędowe nie widzą powodu do zmiany w sto- 
sunkach rosyjsko-bułgarskich. 

Wiedeń 12. czerwca. Poseł ze śródmieścia 
Noske zwołał dziś zgromadzenie wyborców, na 
którem dowodził, że dla liberalnego stronnictwa 
nie ma innego wyjścia, jak koalicja. Wyborcy 
żydowscy okazali wielkie niezadowolenie, żaląc 
się, że za rządów hoalioji antisemityzm stał się 
o wiele bardziej napastliwym (?). 

Fo długiej dyskusji uchwalono wotum zaufa. 
nia dla liberalnych posłów, jednakże z dodatkiem, 
że wyborcy wyrażają niezadowolenie z postępo- 
wania rządu koalicyjnego. 

Wiedeń 12. czerwca. Wiener Zeitung ogła- 
eza przejście na emeryturę - prezydenta Buko- 
winy, Kraussa, i mianowanie w jego miejsce 
Leopolda Góssa z tytułem radcy dworu, jako 
na razie kierującego rządem krajowym. @öss 
był dotychczas radcą przy rządzie krajowym 
w Celowcu. 

Budapeszt 12. czerwca. Cesarz powołał je- 
szcze kilku magnatów do siebie. Liberalne dzien- 
niki twierdzą, że monarcha wyraził w obec ma- 
gnatów życzenie, by usiawy kościelne przyjęto 
— konserwatywne przeciwnie utrzymują, jakoby 
cesarz z naciskiem zaznaczył, iż nie myśli wpły- 
wać na niczyje przekonanie. Jutro o godzinie 9. 
wyjedzie cesarz do Wiednia. Przygotowane ol- 
brzymie owacje odwołano na wyrażne jego ży- 
czenie. 

Budapeszt 12. czerwca. Franciszek Esterhazy 
br. Nechtwitz i b. starszy zupan Zuber miano- 
wani dożywotnimi członkami izby magnatów. 


ULA A 


ginalnej rtcepiy wynalazcy. 


EKXKAWICZKI 


damskie i męskie 


polecają 


8. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwotwic, płac Halicki l. 3. 


Na wystawie światowej w Chicago 1893 przzzuwno ziowu piervssą uagrodę 
mojej prawdy wej wodzie kolvńskiej destyłowanej podług ory. 


Jchann Maria Farina, 


Bruksela 12. czerwca. Lewica izby ogłosiła 
manifest, w którym zaznacza, iż z dniem 12. u- 
pływa okres wyborezy, i że lewica nadal nie 
bierze udziału w obradach. Król powołał mini- 
strów do Laeken. 

Rzym 12. czerwca Brin odmówił wstąpienia 
do gabinetu Crispiego. 

Rzym 12. czerwca. Sułtan marokański zmarł 
7. b. m., sądzą, że śmierć nastąpiła wskutek 
morderstwa i przewidnją ciężkie 
niepokoje. Z jednej strony młodość następcy 
budzi obawę, że w kraju ruszą się wszystkie 
niezadowolone warstwy, z drugiej że rozluźnienie 
stosunków rozbudzi na nowo pożądliwość mo- 
carstw europejskioh. 

Paryż 12. czerwca. Ambasador Mohrenheim 
wręczył p ni Carnot książkę „Kronstadt- Toulon", 
ofiarowaną jej przez rosyjskie panie. 

Sofja 12. czerwca. Stambułow, powołany do 
księcia, bawił u niego dwie godziny. Wyjeżdża- 
jącego z pałacu powitał tłam okrzykiem „precz“. 

wiedesj 12. czerwca. Wczoraj po zamknięciu giałdy 
połudn. notowano: kredyty 349762, węg, kredyty 4383-75; 
anglosy 151-75; laenderbanki 24575  sztacbany 34025; 
lombardy 107:75; elbethale 26075 tytoniowe 214 -- ; 
ałpiny 77:60; renta majowa 71:50; węg. złota 12070; 
austr. koronowa 95 05; węg. koronowa 91:95; losy tureckie 
64 50; uniony 258 15 


Eerliu 12 czerwca. Giełda wczorajsza więczorna kurga |. 


końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
269 99 (349 59); lombardy 44:10 (105-13); węg. renta złota 
9790 (12058); ruble 220*— (134 97). 

Frankfart 11. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiadeński) Kredyty 28425 (34968); 
lombardy 9025 (10781): renta węg. złota 95'10 (120 82) 
oronkowa —'— (—'—) 


Wiedeń 12. czerwca. Cesarz przybył tu 
dziś rano i udał się wprost z dworca do zamku 
w Lainz. 

wiedeń 12. czerwca. Robotnicy, zajęci przy 
czyszczeniu kanałów, uchwalili rozpocząć bez- 
zwłocznie bastówkę celem wywalczenia w ten 
sposób podwyższenia płacy. 

Budapeszt 12. czerwca. Dzisiejszy dziennik 
urzędowy ogłasza jedenaście pism odręcznych 
cesarza w sprawie zmiany gabinetu. 

Cesarz odjechał wczoraj o godzinie pół do 
9. wieczorem do Wiednia. Ponieważ monarcha 
wyprosił sobie wszelkiego urzędowego pożegna- 
nia, przeto na dworzee przybyli tylko starszy 
żupan Benizky, naczelny burmistrz miasta i 
starosta. Na wszystkich ulicach, któremi ce- 
sarz przejeżdżał, żegnano go serdecznymi okrzy- 
kami. 

Buda-”eszt 12. czerwca. Franciszek I s ter- 
hazy br. Uechtritz i były starszy żupan 
Zuber mianowani dożywotnimi członkami izby 
panów. 

Toruń 12. czerwca. 
nowe wypadki cholery. 

Bruksela 12. czerwca. Przesilenie. zaostrza 
się do najwyższego stopnia. Spodziewają się 
interwencji króla, który wszystkich ministrów 
powołał do zamku Lacken. 

Cała liberalna prasa 
opozycji. 

Rzym 123. czerwca. Brin odmówił wezwa- 
niu Crispi'ego wstąpienia do gabinetu. 


Skonstatowano dwa 


chwali postępowanie 


Bukareszt 12. czerwca. Jenerał Barozzi, ko- | 


mendant korpusu w Gałaczu, mianowany został 
ministrem wojny. 

Petersburg 12. czerwca. W. ks. następca 
tronu Mikołaj uda się w podróż do londynu 
15. b. m. — Powrotu carowej z Kaukazu spo- 


dziewąją się około 22. b. m. 
Bruksela 12. czerwca. Na wczorajszem po- 


iedzeniu izby deput. Janson wyraził chęć in- 
terpelowania rządu w sprawach Congo. Na to 
odezwały się wołania z prawicy: Po budżecie! 
Dep. Janson mimo to oostawał przy swem żąda- 
niu i oświadczył, że lewica po jutrzejszem posie- 
dzeniu usunie się. Cała lewica woła: Tak jest! 

Izba uchwaliła 67 głosami przeciw 51 przy- 
stąpić natychmiast do obrad nad cłami wcho- 
dowemi. 

Dep. Saincteletti odczytał następnie 
imieniem lewicy oświadczenie, iż po 12. b. m. 
nie będzie więcej brała udziału w posiedzeniach 
z wyjątkiem obrad nad prawem wyborczem. 

Dep. Feron (skrajna lewica) przyłącza się 
do tego oświadczenia. 


139% 1-7 


Lwów, Rynek 


Główny skład farb I materjałów 


Alojzego Hiibrera 


Ciągniesie już 2. lipca '384, 


Dep. Woeste (prawica) zwalcza oświad- 
czenie .lewicy, które nazywa wielkim błędem. 

Minister spraw wewnętrznych oświadcza, że 
izba pomimo postanowienia lewicy, będzie dalej 
obradowała. 

Bruksela 12. czerwca. Lewica ogłasza ma- 
nifest do belgijskiego ludu, w którym powiada, 
iż postanowione przez rząd dalsze obrado- 
wanie konstytuanty, której trwanie mandatów z 
dniem wczorajszym upłynęło, uważa za narusze- 
nie konstytucji i zapowiada wystąpienie liberal- 
nej mniejszości z parlamentu. Wszelkim dalszym 
achwałom parlamentu odmawia prawomocności. 

Glasgow 12. czerwca. Górnicy szkocey za- 
wiadomili swych pracodawców, że 24. czerwca 
rozpoczną bastówkę. W strejku tym weźmie 
udział 10.000 górników. 

Antwerpja 12. czerwca. 
straży ogniowej zawaliły się dwie trybuny na- 
bite publicznością. Mnóstwo osób jest pokałe- 
czonych. 


Podczas ćwiczeń 


3 EE 


NADESŁANE. 
ML. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3 


kupuje i sprzedaje Wszelkie 
wartościowe i miouety po uajdokżłsyinuteja 
szym kursie dzienmuy ma. 


PRO M ES Y 


na wiederstie losy komunalne po © Zł. 15 ot. 
wraz ze stemplem 
Ciągnienie 2. lipca r. b. 
Główna wygran: 400.000 korsn. 


ina 3'/, losy austr. Zakładu krad. ziem. 
M. em. po 1 z! 75 ct wraz ze stemplem 


Ciągnienie 5. lipca r. b. 


papiery 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 ct. na portocjum. 


Dr. U H M A. 
asystent $. p. dr. Krówezyńskiego 


od £-4 g>dz. ulica LI.indego l. 7. 


Dr. med. J. F uerste n 


b. hospitant klinik prof. Krafit-Kbinga w Wiedniu i prof. 
Strimpla w Krlandze 
specjalista do chorób układu nerwowego 


1672 ordynuje ul, Brajerowska b, od RJ, --4. 


pa -~ S NON 20 
naturałae kąpiele sodowe prze- 
dr. Sedlitzky'ego Halleińska ro- 
dziną sól Salzburg Otrzymać 
można wszędzie 4 kilo 60 ct 
w, a Należy zważać na firme 
Lr. Sedlitzkky 666 1—11 
Główny skład we Lwowie uf» 
eadrochowicza. 


MK 


Zmiana pomiesżzkania. 


Marjan Lisowski 
dentysta, 
miesska obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10, 
w nowym domu Wgo Grossa. 1% 
~ Specjalista chorób gardła, nosz 1 přuc 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 
we Lwowie, Kopernika lcaba 14, II. piętro 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach speszalnych erdynuje od rodziny 11—1% przed 
południem i od 3—5 popołudniu. 
Dla ubogich bezpłatnie, 


1646 


1133 1—? 


Dyrekcja wystawy cheąc brakowi pomie- 
szkań zaradzić, a co główne, ochronić przy- 
jezdnych na wystawę od wyzyskiwania przez 
ludzi “złej woli, urządziła w pięciu na tem cel 
wynajętych domach, około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 łóż- 
kach i zorganizowała na głównym dworcu 
kolei; państwowej, na czas trwania wystawy, 
biuro kwaterunkowe, gdzie wskazywać się bę- 
dzie stosownie do żądania przyjezdnych, pokoje 
w domach prywatnych z jednem lub więcej 
łóżkami, z urządzeniem, światłem i usługą po ee- 
nach bardzo umiarkowanych. 

Zarazem donosimy, że centralne biuro kwa- 
terunkowe znajduje się przy ul. Akademickiej 
l. 13. (kasyno miejskie). 


NHótarjusz 


Dr. WV urst 


wt Lwowie 


poszukuje dla swej kanccelarji rutynowanego 
166: notarjalnego, Zgłoszenia listownie. 


Kapelusze damskie 


podług najnowszych 


modeli par;yskieh 


poleca 


magazyn mód 


Micha lny Naysznhaligr 


we Lwowie 
ul. Wałowa 6. 


kandydata 


l. 38. 


| 


| 
| do Drchobycz i. 


=o a ORM 


Jiilichs.Platz Nr. 4. 


Köln am Rhein. 


- Patentawanego dostawcy dla wielu dworów królewskie. 
k : Ta A. A * 4 P 
uow- Natryski nos» xe, Leozsnis elektrycznoś: 4, bięaienie. — Taaza ze Aodkiej wody, — Żetyca. — Mlekv. ha z T E E E M 4 ai Nosa. 
Zakład inhaliev oy By tema Wasamutha. Przyrząd do aus eusji |Nanitugo 1875, Filadolfja I raa aadi Tas wae terp. 
Melbourne 1830, Reston 1883, Knlkuta 1854, adeinidi 1837, 
delbournc 1883, Klugstoa IS9I i Chicago 159%. Znane we wszyst- 
| kich częściacy świata pod nizej umiesze.vny mark} : 


EE, w miejscu. 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


Główna wygrana 200. 000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym 


w ratach miesięcznych po z4. 10. 


PROMESY na te losy po zł 375 


Ciągnienie już 5. lipca 1894. 
3", losy Zakładu austr. ! red. ziem. Il. emiss. 


Główna wygrana zk. 50.000 
sprzedajemy po kursie dziennym, 
w ratach miesięcznych po zł. 5. 


PROMESY na te losy po zir. (-75. 
Towarzystwo bankowe Í kantora wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, pl. Halicki L. I 


Zdro owisko w uroczej góskiej okoli:y (400 m. n. p. m) begata w zdroja : słone i słona-elanherskia 
zastępijące Kissingan, Wiesbaden, Hamburz, Marien'ad, Kreu zaach. Veynhausen 1 i. d., 4d:0] altail=znyv. 
liczne siarezane, horow 13 Żelaziata, wydają z.tem kąpiele: stonn-uiarezan=. Siareząna, 


także 


m a'o gion- 


Leerente w Truskawcu, polecau-m ly'a w cierpieniach żełżowych, gośċanwyeh drzawy-h. 
w przewlekłych cherobach, dróg meezawich. załasreza złogarh w nersa ba pęcherzu 
dce h yi h, R 


fili. 
ITTF i 
Dreh. vnoroba u 


| ouaoozczwi GA 
konasywn alornreh noraowce-h, w cier jonio h oróg Łwłanzcze * a8rimn'e 
ŚŚ 


Oriynui. iekarze: Dr. Aurzli Plech rad:+ cesarski z Jarosiawi+ Dr. = 
z Krakowa j De Steynhaus c k. eme yt. fizyk ze Lw wa i Zenon, Belcz:r 

iskłsd posiada przaszło 300 poki zurełniw urządzony h.oł 50 ct, do-3 sł. na dobę, 

Ksql=a łacińska, cerkiew uriola, ezytelnia dla pań | panów, kasyno, muzy'A doborowa 
Przyrządy i urządzemie do gier towarzyskich, j k: krokiet, Lavu-tenuis, bilard 4 
kładową na czel cu*terate kuwisrnis, skwery ozdobne, wycieczki, reu niony; 

OE? We. "" ają: cb w krajowych i zagranicznych. : > i 

25. maja . {i i E si” S 25 EJ, s T RE > 

a 30°% tańsze. - ipc» i od 15 sierpnia do 25. wrześn a mieszkania w demich zakładowych 


Ubodzy, opatrzeai świadeotwam ubóstwa przez ©. k. Starostwa tylko w I. i LIL. sezonie uwzglę- 


By" f rtepian, 
kręgislnię, 6 rert uracyj 4 za- 
konuertyy'testr amatorska: 


także 146 147 


706 - 12 


otrzymać 
podług oryginalnaj recepty wyralazcy mego 
przodka, proszę baczyć dokładaie na powyższą markę. (raz na firmę, zwracając 
eraz uwazę na podrabian'e mej marki i uazwiska, o czem opublikowałem w pisma :h 
austro-węg:erskich. 


Konsumentów chcących 


prawdziwą ws3de kolońsk 
destylowaną S PaE 


dnieni będą. 


Wszelk:e zamówienia przyjmuje i obiaśuień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu. 


1559 1—1 


Do dostania we wszystkich łepszy:h hmdlich austro węgierskich. 


e AG Ř a s we - 


